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W IADOMOŚCI KRAJOW E.

—  Z e Lwowa. —

Adwokat jadowy galicyjski dr. M ichał Sncbo- 
Jowshi pośw ięcił dochód a 232 egzem plarzy 

l , eła sw ojego: r Z a b a w k i  d r a m a t y c z n e *  
P° odtrąceniu kosztów druhu , na wsparcie 
"ttydzecych się zebrać ubogich™ —  Licząc to 
°rsz, co dobrowolnie więcej za rzeczone dzieło 
O płacono, wpłynęło tym końcem blizho tysiąc 
*̂ r* w. w., któreto pieniądze na cel przeznaczo- 
**? użyte zostały.

Rząd poczytuje to za przyjemny obowiązek tę 
°fi*rę dla ludzkości p. dr. Snchorowskiegwpo- 
®̂ć do powszechnej wiadomości, a oraz w imie

nin cierpiących podziękować tyin wszystkim, 
którzy się do lego  szlachetnego zamiara p rzy
s z y li.

—- Z  W id  dnia d. g . grudnia, —

C. k. połączona kancelaryja nadworna posu
nąwszy pierwszych komisarzy cyrkułowych : L eo 
polda kawalera S a ch er, Franciszka Mitis i Jó- 
®el-8 Loserth na sekretarzy gnbernijalnych nadała 
°próźuione przez to m iejscB komisarzy cyrhuło- 
"ych  pierwszej klassy, komisarzom cyrkułowym 
^fugićj klassy, Ignacemu H ilzgern, Karolowi 
^byszewskiemu i  Karolowi Bocheńskiemu; opróż
nione zaś miejsce k o m isa rza  drugiej klassy przez 
Posunienie drugiego komisarza cyrkułowego, 
Mateusza Krajewskiego na radzcę admiuistracyi 
dochodów cłow ych , trzeciemu komisarzowi cyr
kułowemu, F elisow i Rozwadowskiem u; nahoniec 
°próźnione przezto posunienie miejsce hornisa- 
r*a cyrkułowego trzeciej klassy bezpłatnemu ko
misarzowi cyrkułowemu W ojciechow i Olszew- 
*kiemu.

C. k. połączona kancelaryja nadworna nadała 
opróżnione miejsce chyrurga cyrkułowego w B rze  
*»n«oh chyrurgowi przy sądzie karzącym lw ów  
•kim , Franciszkowi Banmann.

W IADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 

Królestwo Polskie.

W ice-prezydent miasta stołecznego Warszawy, 
skutek polecenia jw. jenerała jazd y, guber

.9
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natora wojennego miasta stołecznego W arszaw y, 
pospiesza podać do pnblicznej wiadomości, i i  jo. 
feldmarszałek hrabia Erywańshi P aszkiew icz, 
książę W arsaawshi, pragnąc, ile  być może , jak 
najspieszniej wydawać decyzyje swe na proźby 
p rzez mieszkańców Królestwa podawane , raczył 
przeznaczyć dwa dni w tygodniu, to jest, środę 
i sobotę no audyencyje do przyjmowania prożb, 
których odbieraniem trudnić się będą : Radzca 
siana Janowicz i kapitan gwardyi Abrabamowicz; 
każdy więc pragnący podać proźbę sw oje, ma 
sie udać w dniach wyżej wskazanych od godziny 
ętej z  rana do 12 w południe do sali w zamku 
królewskim na audyencyje wspouinione przezna
czonej , gdzie również wydawane będą decyzyje 
na proźby do jo. feldmarszałka czynione. O g o 
dzinie i2tej w południe sale będą zamknięte,., a 
Opóźniający się winien będ zie  przybyć zp roźb ą 
swą na przyszłą audyencyją. W  sobotę , to jest 
dnia lo . grudnia b. r. zacznie się pierw sze przy
jęcie prożb.

Rossyja.

—  25 Petersburga d. 23. lisiop . —
Najwyższym okazem z d. s i .  listopada posta

nowiono co naatępnje : —  .Prow incyja B iało
stocka z powodu graniczenia z  gnberniją G ro
dzieńską , policzoną została do naczelnego za
rządu tymczasowego gubernatora wojennego W i
leńskiego i Grodzieńskiego. Zamieszki w guber
niach  zachodnich podczas powstania w Króle
stwie Polakiem, wymagały do ich  przytłumienia 
Stanowczych i  surowych środków , które nieco 
odstępowały od zw yczajnego sposobn zarządu. 
Użyte w należytym czasie, sprawiły uśmierzenie 
buntu. D la ostatecznego przywrócenia prawego 
porządku i spokojcości, uznaliśmy za rzecz po
trzebną z jednej strony wprowadzić pewne od
miany w cywilnym zarządzie tych gobernij, 
z  drugiej nadać hb pewny czas dowódzcom miej
scowym szczególny stopień władzy względem  
posad polioyjnych, aby przez to postawić ich 
w możności postępowania z jednością i stałością, 
koniecznemi w obecnych okolicznościach. Dla 
tego Stanowimy : ł )  W szystkim władzom i urzę
dnikom w cnych gnbernijaoh, stosownie do roz
porządzeń wydanych za czasu ś. p. cesarzowej
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Katarzyny II. nadać-odtąd nazwania, które we- 
dłng urządzenia g n b ern ij, ’ maja odpowiednie 
władze i urzędnicy w gubernijach W ielko-R os- 
syjshich , a dotychczasowe zupełnie skasować.® —  
Następne przepisy od 2 do 7 tyczą się dokła
dniejszego urządzenia w ładz administracyjnych i 
sądowych tych gubernij. P rezesi wyższych sa
dów , zwanych odtąd sądami kryminalnemi, mia
nowani będą przez monarchę na WBiosek guber
natora wojennego i  ministra sprawiedliwości. 
R adzcy w rządach gubernijalnych, izbach kame
ralnych i sadach, będą przeznaczeni bezpośre
dnio od właściwego ministerstwa za zniesieniem 
się z gubernatorami, wojennymi. —  Sądy m iej
skie ustają zu p e łn ie , i wszystkie sprawy odsy
łają się do sądów , które otrzymują nazwanie są
dów powiatowych. Assessorowie sądów ziem 
skich , obierani dotąd przez szlachtę , będą 
odtąd mianowani przez rządy gubernijałne; te . 
raźniejsi atoli takowi n rzędn icy, gdy są zd ol
ni do słu żb y, mają pozostać na Swoich urzę
dach. Mianowanie dowódzców w mieście i po
licmajstrów nalgży podobnież do rządów guber- 
nijalnycb. Umieszczeni od korony komisarze 
ziemiańscy i assessorowie sądów ziem skich, ró
wnie jak dowódzcy w miastach i policmajstrowie, 
mają a ż do dalszego postanowienia, pobierać 
w  dwójnasób teraźniejszą swą płacą, a pierwsi 

rócz tego rocznie 5oo rnbłi na podróże. W szy
stkie te rozporządzenia rozciągaią Się do gnber
nij W ileńskiej, Grodzieńskiej, M ińskiej, Podo- 
skiej, W ołyńskiej , Kijowskiej i prowincyi B ia
łostockie;.

Feldmarszałek ksiaże W arszawski, hr. Paszkie-
t  __ t e  '

w icz Erywański, wydał pod dniem 8. listopada 
następnjący rozkaz dzienny: aDzisiaj wychodzi
ostatni oddział korpusu gwardyi doRossyi. W  go 
dzinie rozstania się poczytuję sobie za obow ią
zek względem  w ojska, które się bohaterstwem 
odznaczyło, oświadczyć co następuje : Śród wszy
stkich trudności nagłych pochodów , śród prze- 
c mości wycieńczającej siły wyprawy,ani na chw i
lę  nie zachwiał się w zachowywaniu porządku, bę
dącego rękojmią zw ycięztwa. W  dniach niebez
pieczeństwa, któreśmy p rze b y li, prosił s ię , aby 
w nagrodę mógł znaleźć śmierć w kolumnach OO 
szturmn przeznaczonych. Ochotnicy jego byli 
wzorem przy szturmie W arszawy na czele w y
boru wojska, i d ow ied li, ze zasłużyli być przy
boczną gwardyją cesarza. Gdy się kroki n ie
przyjacielskie skończyły , wojsko to wprawiło 
W podziw ieuie świetnym porządkiem zwyciężoną 
W arszawę. YVy.borna organizabyja, piękność i 
odwaga łączy ły  się w tym, odznaczającym kor
pusie. Jeszcze raz zwraoam mowę moję do wa

lecznych towarzyszów b ro n i, jako ich towarzy®*'- 
który dnmny jest z te g o , iż  słnżył w ich  sz®r®̂ 
g ach , inpraszam  pojedyńczych dowódzców ko* 
pusu gw ard yi, aby przyjęli zapewnienie 
szczególnej wdzięczności. Na polu boju 
orii wzorem młodym wojownikom , którzy *® 
dowództwu powierzeni byli , a przez swoję nJ® 
zmordowaną troskliwość ku nim otrzymywali Dl* 
ustannie p o rząd ek , jaki zawsze gwardyje 0 
znaczał. W ra z  czaję się za słabym , abym z*' 
taił nczucie głębokiego nszanowania ku świetny^1 
czynom dostojnego dowódzcy korpnsn gwardy]1 
ojca swoich podrzędnych. W zó r  i ozdoba e0I” 
ska , któremu p rzez swoję obecność nadał doch®’ 
a przez swoję niezmordowaną troskliwość i o1** 
ograniczoną gotowość poświęcenia się dla hou°*? 
i sławy oręża jego ceMrskiej mości, doprowad! 
korpus gw ardyi do teraźniejszej onegoż dosk®' 
nałości.

Najwyżej potwierdzone wyroki sądu ,wojenO®' 
g o : i)  Głównodowodzący pierwszą armiją , **' 
zeszłego sierpnia doniósł N. Panu," iż  W.lhelfl* 
H ołow iński, marszałek pow. O w ruckiego w ga' 
bernii W ołyń skiej, po odbyciu nad nim woj«°' 
nego sądb, okazał aię winnym złamania przyst§' 
g i na wierność poddanego, w iedzenie o w y zn a 
czonych przez rząd W arszawski buntownic®? 
głównych dowódzcach buntowniczych zgrai 
W ołynin i w L itw ie i niedoniesienia o tern rzf' 
dowi , czynnego szerzenia spisku na bunt w p0' 
w iecie Owrnckim, dla czego, w celn uwiedź®' 
nia obywateli, szlachty i innego stann ludzi, d® 
pomocy w takim występnym zamiarze czynił i®} 
rozmaite nadzieje, zgromadzenia buntownicze] 
kupy i  dowództwa nad nią przy napadzie 8® 
O w rocz , odbicia idących skarbowych transpof' 
tów , b ro n i, i n oficera wiodącego partyją r®' 
kruchą pieniędzy przeszło 15 tysięcy r . , tndzi®* 
zachwycenia w Owruczn w tamecznej kassiep0' 
w iatow ej, magistracie i niższym ziemskim *?' 
dzie znacznych snmui skarbowych. D o ty®̂  
zbrodni Hołowiński przyznał się i przy indsgacy1 
i w oblicza sąda. Głównodowodzący tą armtj? 
zgoduie z  wyrokiem sadn wojennego i ze zd»' 
niaini podolskiego i wołyńskiego wojennego g ° ' 
bernatora i polnego andytoryjatu , postanowił* 
H ołowińskiego za poinienione zbrodnie ukara6 
śmiercią —  rozstrzelać, a majątek do niego n*' 
leżący , zabrać na' skarb. N. Pan zdanie to z®' 
tw ie rd z ił, w  ten sposob, iżby H ołowińskieg0; 
zamiast ukarania śm iercią, po odjęcin godność1 
szlacheckiej, posłać do ciężkich robót. 2) Glo- 
wnodowodzący pierwszą armiją, 11. s i e r p n i a  do
niósł N. Panu, iż  mianujący siebie szlachcice1" 
gubernii Kijowskiej Adolf P okrzyw n icki, z  od'
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Mytego nad nim wojennego sadu, okazał się win- 
«ym dobrowolnego przeliczenia się do oddziała 
kantowników pod dowództwem dymissyjonowane- 
go wójsh polskich jenerała K o łysk i, wykonania 
przysięgi na wierność buntownikom, działania 
* nimi przeciw  wojsku rossyjskiemu pod mis- 
•łeczkiem Daszewem , gdzie raniony w pierś 
P'ką , w zięty został w niewola z bronią w rę
ko. Głównodowodzący tą armiją, zgodnie z wy
rokiem wojennego sądu i ze zdaniami dowódzcy 
5go korpusu piechoty i  polnego audytoryjatu, 
postanowił Pohrzywnickiego za poraienitfne zbro
dnie ukarać śmiercią —  pow iesić, a majątek je
go , jaki się okaże, zabrać na .skarb. Zdanie to 
N. Pan potw ierdził w ten sposób, iżby Pokrzy- 
fn ick ie g o  zamiast karania śm iercią, po odjęciu 
godności szlacheckiej, posłać do ciężkich robót.

Merkury Ruski zawiera co następuje: »Z po
wodu wzrastającej na Syberyi liczby zbrodnia
rzy, którzy żadnego miejsca nie mają , założona 
teraz została w powiatach Kańsk, A.lschińsk i Mi- 
nuszyńsk, w gubernii Jeniszejskićj, kosztem skarbu 
Osada, składająca się z 22 kolonij. W  roku 1829 
założono w pow iecie Kańskim3kolonije, w których 
2268 przestępców osiadło. Roku i 83o. rozpo
częto zakład 10. jeszcze kolonij dla 25o3 osób. 
Oprócz tych robót, wykarczowali osadnicy 772 l/ij. 
dziesięcin gruntu na jarzynę i 618 dziesięcin na 
oziminę, zajmowali się także robieniem siana dla 
Swoich inwentarzy. Podług ostatnich raportów 
jeueralnego gubernatora wschodniej Syberyi, na 
Zakłady osad w Jeniszejskićj gubernii wydano 
dotąd 200,000 rnbli. Roku i 83i. postanowiono 
Założenąe ostatnich 7  kolonij i przeznaczono po
trzebną na to summę. W  gubernii Irkuckiej po
dobnież zakładane są od roku 1827 małe kolo- 
n ije , przy głównym trakcie pocztowym, między 
Irkuckiem i stacyją M alta; mieścić się w nich bę
dzie 52 rodzin. Mimo nieprzydatnego na to 
gruntu, wystawiono jnż około 42 domów, w któ
rych mieszka i 56 osób; wykarczowali oni swe 
role , wyhodowali bydło i pozakładali ogrody ja- 
rzynne. —  W  roku i 83o. wyszły z  ministeryjum 
4 rozporządzenia, opatrzone najwyższem zatwier
dzeniem , uwalniające chłopów szlacheckich od 
pańszczyzny, w skutku tych, w gubernijach: Mo
skiewskiej, Kostromskiej, Jarosławskiej, 3o4 osób 
przeszło na wolnych gospodarzy. Liczba wszy
stkich rolników uderzonych wolnością w R ossyi 
Od roku 1808, wynosi teraz 58,6o5 mężezyzn.a

"Wielka Brytanija 1 Irlandyja,.

D zień. M orning - P ost um ieścił petycyją naj
znamienitszych kupców L ire rp o lu , proszących

króla , aby nie popierał środka reform y przez 
nowe mianowanie parów , lecz  aby raczey kazał 
zam ieścić umiarkowańsze przepisy w nowym bilo , 
albowiem przez to będzie lepszy rezultat ósią- 
gniony, bez nadwerężenia głów pych zasad p rzez 
niebezpieczne nowości.

Pierw sze zgromadzenie nnii politycznej w Du« 
blinie zagaił pan 0 ’CoBnelI m ow ą, w której 
ośw iadczył, że nnija ma na celu przedewszyst- 
kiem reform ę, niemniej wewnętrzną spokojnośe 
i pomyślność Irlandyi; w  tym celu nie powinna 
być żadna klasa i  żadna osoba w yłączona, jak 
się to działo w Anglii. (

Francyja.

Rozporządzenie królewskie z dnia 20. listo
pada , złożone z 73  artykułów i podpisane przez 
marszałka Soult, zawiera nowe urządzenie szkoły 
politechnicznej.

M onitor z dnia 3o. listopada zawiera następu
jące wiadomości pod napisem : Paryż dnia 29.
listopada: W iadomości z Lngdunu są ciągle na
der zaspokajające. Depesza prefekta , datowana 
dnia 27. donosi o przyjemnem wrażenia, które na 
umysłach wszystkich sprawiła wiadomość spodzie
wanego przybycia j. k. mci księcia Orleańskiego. 
Deputacyja złożona z członków ciała municypal
nego i mieszkańców klas wszystkich upraszała je
nerała Rognet o powrót wojska. Takow e byłoby 
już uawet do Lugdnnn pow róciło , gdyby nie są
dzono , iż należy rozkazów księcia oczekiwać. 
Inna deputaoyja ndała się do j. k. mości. —  Gzęść 
ludności, która dała się  nwjeść, okaznje z  dniem 
każdym lepsze cbęci. Porządek pannjący w mie
ście jest pewną przepowiednią zupełnego pod
dania się. —  W iadom ości przy zimniejszej roz
wadze zebrane teraz od w ładz miejscowych, oka
zują szczęśliwym  sposobem , że liczba ofiar tych 
smutnych nieporządkówprzesadzoną b yła .—  N ie  
poprzestają zasięgać pewnych w tym w zględzie 
wiadomości. —  Depesza telegraficzna ministra 
w ojny, przesłana prezydentowi rady z  Trevoux, 
datowana dnia 29. o  godzinie 1. po połndniu, 
don osi, że w Lugdunie spokojność panuje. —  
W szystkie korrespondencyje donoszą, że zdarzenie 
to nigdzie w e P'rancyi nie znalazło naśladowa
nia. 1 owszem przeciw nie dało w szędzie powód 
do najszczerszych i najmocniejszych wyrażeń 
gorliw ości i poświęcenia się ku utrzymaniu ustaw 
i  porządku.

M onitor z  dnia 1. grudnia (który w W iedniu 
przez nadzwyczajną sposobność odebrano) donosi 
co następuje , pod uapisem : Paryż dnia 3o. listo
pada ; Stan atmosfery nie p ozw olił przybycia pó- 
żnićjszycb, jnk wczorajsze, doniesień telegraficz-
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nyob, względem  położenia Lugdunu. Listy, przy
b yłe  z  Lngdnnn drogą zwyczajna, dochodzą tylko 
do 28., o jeden dzień przeto dawniejsze są od 
doniesienia z Trevoux s dnia 29. wpołudnie, za
w ierającego, ze w Lngdonie spokojność najwięk
sza pannje. —  Jeźli z  powoda niepogody ciągle 
telegra£ nieczynnym zostanie; zatem przed 2. 
nie bedzie można Sądnych nowszych wiadomości 
odeb rać; albowiem goniec pocztowy, jntro dnia 
1. grndnia przybyć mający, może tylko potwier
dzić wiadome już rzeczy z  dnia 29. listopada.

Prezydent rad y , pan K. P e r ie r , w towarzy
stwie obu deputowanych lugduńskich, pp. Gan- 
tier i Casenove , ndał się do króla dnia 3o. l i 
stopada po południu. 1

Dziennik Lugdnński Precurseur z  dnia 27. l i 
stopada potwierdza szczegóły, które b y ł pierwej 
um ieścił i donosi, ze wojsko jeszcze w tym samym 
•tanie pozostaje. Dnia 26. (który był data dzien
nika ) nio jeszcze nie wiedziano w Lugdunie 
O przybycia marszałka Sonlt i księcia Orleańskie
go  , równie jak o przybycia djntanta ministra 
wojny , lnbo szczegóły te w dziennikach pafyz- 
kich juz ogłoszone były. —  W ojsko nie powró
ciło  jeszcze do Lngdnnn. —  N aczelnicy wydzia
łó w  łącznie z  rada municypalną czynnie tem za
trudniali s ię , aby zapobiedz najgwałtowniejszym 
potrzebom  owej części ludności, która w skutku 
wypadków pozostała b ez środków p.omocy i bez 
roboty. Z  drug'ej strony oświadczyło wielu fa
brykantów , ze natychmiast warstaty swoje otwo
r z ą ,  a następujące obw ieszczenie rządu nchyla 
v zelkie przeszkody względem  prowadzenia da
lej robót we wszystkich gałęziach fabrykacyi: 
Urząd burmistrzowski miasta Lugdunu. M y bur
mistrz miasta Lugdunu , wziąwszy ni uwagę na
radę wczorajszą municypalnej rady m iasta, ty
czącą się środków ku zabezpieczenie wykonania 
taryfy z  dnia 1. listopada; zważywszy oraz po
strzeżenia częścią przez fabrykantów , ozęścig 
p rzez naczelników rękodzielni jedwabnych po
czynione o potrzebie przejrzenia niektórych ar
tykułów taryfy tej, które pospieszno ułożone były, 
jako też dodania do niej wielu opuszczonych w niej 
artykułów, zawiadamiamy: że pp. fabrykanci jed
wabiu do oznaczenia zastępców swoich przy tern 
działaniu niezw łocznie powołani zostaną , że za
stępcy ci zaproszeni będą , nad cenami taryfy 
*  deputawanymi pp. naczelników warstatów ka
żdego rodzaju fabryki naradzić s ię , tak, ze zu 
pełna taryfa najdalej do dnia i 5. grudnia r. b. 
jodpisauą b ę d z ie ; że aż dotąd obowiązuje się 

m iasto, jczl* teg °  potrzeba będzie , potrzebne 
smnmy pobierać z  kassy municypalnej , aby na
czelnikom  warstatów zabezpieczyć wypłatę dy- 
ferencyi m iędzy zapłatą za robotę sztuk danych

do wyrobienia od dnia 21. t. m. i turyfą z ^nts 
1. stopada.

Najnowszy numer Gońca Nadreńskiego ż  d- 0 
t. m. donosi pod rubryką : »Lugdun d. 28. łistO- 
pada« co następuje:

Książę Orleański i minister wojny byli dzisi®) 
rano w T revou x W ojsko stało przez c z ę ś ć  dni* 
pod bronią, 00 Kazało wnosić, że te dwie wy
sokie osoby są spodziewane. Jenerał R oguet 
wyjechał naprzeciw nim. Zapewniają, że d w ó c r 
przełożonych warstatów wyjechało wczoraj do 
Paryża , aby dać rządow i potrzebne i s z c z e g ó l 
ne objaśnienia o właściwym stanie rzeczy. Sty- 
ehać n aw et, że pan P erier wysłał swojego pry 
watnego przyjaciela, pana L aunier, wprawdzie 
bez urzędowego zlecenia, lecz  z poefnem p ole ' 
ceniem , aby dał objaśnienie w z g l ę d e m  osób 1 
czynności.

Straszna bojażń pOgorzel jk panowała i dzisif j 
z  takich samych powodów, jak dni upłynionych. 
W  calem mieście nie ma p iw n icy, żadnego O- 
tworu na sążeń wysokości, któreby troskliwie nio 
były zamurowane.

W czoraj otworzono znown teatra inter: sa 
odbywają się swoim torem zw yczajnym ; jedije 
część robotników otrzymała robotę, gwardyja 
narodowa jest na nowo norganizowaną , a ebo 
oiaż nie w zięła  na siebie mundurów,- wszelako 
gorliw ie  pełni służbę. L iczne patrole przecią
gają dzień i noe po wszystkich dzielnicach mia
sta , i nigdy nie było tak powszechnego zapału.

W  d. 28. z. m. poprzybijano następującą ode
zw ę prefekta departamentu Rodanu:

»Lugduńczykowie! Z łóżcie  żałobę i przyw dziej
cie szaty weselne. Jego królewiczowska m ość, 
książę Orleański, przybywa do naszego miasta. 
Tato jest tę cza , zapowiadająca pogodę. Oby 
ostatnie ślady strasznego rozdwojenia znikły i 
okazała się powszechna wasza radość, żeście we 
wszystkich swoich obłędach zachowali wszystkę 
miłość dla dynastyi, do której wyniesienia wa- 
szem przyczyniliście się męztwem. N iech żyje 
k ról!!!«  —  W  Lugdunie w  domu prefektury 
d. 28. listopada . 1801. Radzca stanu prefekt de
partamentu R odin u: Dumolard.

Jego królewiczowska mość książę Orleańśki i 
marszałek Soult przybyli tej niedzieli do Tre- 
voux i odprawili mustrę nad wojskiem, stojacem 
w Rillieux. Główną kwaterę przeniesiono do 
Liinonect, na drodze do Y ille  franche. C z ę ś ć  

wojska chce się przeprawić za Saonę. Jenerał 
hr. M orand, komendant placn w Besanęon, któ
ry , jak słych ać, ma otrzymać dowództwo p la cu  
w  L ugd un ie, przejeżdżał dzisiaj przez B ourg; 
jsd zie  on do głównej kwatery. Saoną przebyły 
liczne wojska i zebrały się w okolicy Lugdunu.
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Beęgjiłon wyseła trzy uzbrojone bateryje artyle- 
ryi (18 dział) wraz z  batalijonem 56go- pułku. 
P ięć szwadronów pułku strzelców stojących w V e- 
sol ,. a cztery stojące w G ra j, są w pochodzie. 
Podobieństwem je st, ze chcą przeważną siłą wkro
czyć do Lugdam i, aby utłumić wszystkie, jakie mo- 
g i  być zarody nirSpokojności. ( Courier de F A iii.)

Na wezwanie pana prefekta wyszła odezwa do 
gwardyj narodowych w B o n rg , aby o ile. być 
może przystąpiły do otworzenia ruchomych od
działów. S łychać, ze zadają od gwardyi narodo
wej z  B ourg i 56 ludzi. Cała kompańija pom- 
pijorów ofiarowała się wyjść w pole. Kompa- 
oija artyleryi z  Mscon prosiła księcia O rleań
skiego , aby w  razie potrzeby wraz z  wojskiem 
przeciw  Lugdonowi mogła wyruszyć. Książę 
przyjął tę ofiarę ; g5o gwardzistów narodowych 
*  Macon wyruszyło. (Idem ) P ociągi artyleryi 
i  ekw ipaie w yszły wczoraj o godz. 2. z Dijon 
do Chalonu. W  tem osiatniem mieście biorą 
z sobą wszystkie działa.

W  Chalcuie rozlegał się powtórnie odgłos 
pod oknami księcia Orleańskiego i marszałka 
S o a lt : P recz z  ministrami! P recz z  postanowie
niam i! (P a triotę de la  C ote d’ Or.)

Listy prywatne donoszą, ze w skutku uwięzień 
paryzkich , uwięziono także kilka osób w Stras
burgu. <v

D nia 27. listopada rozeszła arę wieść w Pary
żu , ze syn królowej Hortenzyi przybył do L u- 
gduuu ; wieść ta nie potw ierdziła się jednak.

Jenerał Becker Hie przyjął głów nego dowódz
twa 8mej d y w i z y i p r z e t o  marszałek Mo li tor 
odaje się na jego miejsce do M arsylii*

Redaktorowie dzienników opozycyjnych łącz
nie z kilku deputowanymi, jakoto: jenerałem La- 
fayette, p. Odillon - Barrot i p. M angoin, dawali 
niedawno ucztę dla zbiegów  z Hiszpanii i Polski, 
to jest dla jenerała M in y , profesora Lelew ela 
i  dla czielu wyszozególn-ionych Polaków, dla pp. 
M ochnackiego, G urow skiego, Chodźką i t. d. 
P rzy  uczcie tej, gd zie  w iele pocieszających wnie
siono toatów , których wykonanie w łonie przy
szłości spoczywa , w ogóle jednak głęboka smęt- 
aość panowała, albowiem wielu przytomnych 
troskami obecności srodze dotkniętych było.

B e lg iju ra .
Podług, gazet niemieckich w ybuchły w  Bru- 

se lli w d;. 26. listopada rozruchy z powoda' w ie
ści , ze Holendrzy w kierunku Venłoo uderzyli. 
Potw orzyły się grupy na placu mennicy i  w o
łały : D o b ron i, jesteśmy zdradzeni! Zebrać się 
mieli nawet i  oranżyścb D o obu- stronnictw 
wysłał król około godziny 12  tej w nocy adju- 
łantów,. którzy wieść tg za bezzasadną ogłosiła

i p ogrozili wdaniem s ię  siły zb rojn ej, gdyby 
się grupy natychmiast nie rozeszły. Około g o 
dziny 4»ej przywrócono s p o k o j n o ś ć w s z e l ą k p  
wciąż przechodziły patrole.

Dcnosrą z  Bruxelli pod d. 27. listop .: Usta
wa o systemacie monety stosownie do 74. art. 
konstytacyi będzie niebawem izbom przełożona. 
Systemat decymalny będzie za podstawę przy
jęty. Pojedyńcza moneta będzie miała wartość 
franka i; zwać się będzie liwrem. O prócz tej 
monety będą jeszcze półli-wry, w złocie  10 i 20 
sztuk Iiwrów ,  w miedzi sztuki po 10 i 2 cen
tym ów, równe dawnym Bardom. Nateraz zarzu
cono sztoki po 4°  > po 5 i  2 I iw r ó w p o n ie w a ż  
ich mało potrzebują.

Monitor belgijski udziela wyroku w yższego 
sądu wojskowego w zględem  pięciu o ficerów , 
z  których niektórzy w krótkiej wojnie Kolender- 
sko-belgijskiej swoje stanowiska op u ścili; dwóch 
złożono z urzędu i osądzono- za niezdolnych 
służenia dalej, dwóch skazano z  degradacyją , a  
jeden skazany został na śmierć.

Dzieńnik Antwerpski donosi pod d. 28. listo
pada : aWozor-ajranct przybył w ielki statek przed  
miasto i  w ziął na liny z  Pyp -T ab ak korw etę 
Romete; pod ten ssm czas widziano w L ilio  dym 
sutka parnego Curaęao ,  który prow adził na linia 
wielki- okręt linijowy Zeeuv o 90 działach-. Oba=! 
dwa statki parne płynęły wspaniale przeciw  wzma
gającym się bałwanom ze swoimi okrętami z b ie
giem  rzeki i zapewne już po południu stanęły 
w 'Flisyndzs. Fregata Euridyko odpłynęła także- 
z  L ilło. Statków hnnonijershich i q , które nie
ustannie przed miastem sta ły , zajęły stanowisko 
przy tamie p o d T eete  de Flandres. Tak tedy zni
knęła wszelka obawa o poruszeniu eskadry, którss 
nam zgrażała.« .

Król Leopold w ydał pod d. 28. listopada ro z
k a z, uprzątnąć barykady w Antwerpii. Główna 
kwatera 2go oddziału wojska- pod rozkazami je 
nerała W authier przeniesioną została z L ie rre  
do Mecheln.

Dzieńnik de L ie g e  zawiera co następuje r G d y 
24 artykułów przełożone były izbom rozeszło 
się w ieść , że nałożony na Belgijum dług bę
dzie zm niejszony, gdyby się później, o k azało , 
że główna summa długu je s t ' m ylnie podaną. 
Atoli memorandum konferencyi londyńskiej do 
protokuła ero. 4& * d. 7 ,  października i 85i , 
dotąd przez żaden dziennik nie o g ło szo n e, do
w o d zi, że Belgijum  w każdym razie sarninę 
8400000 z. rocznie płacić powinno. -

Dzień. Em ancypation  m ów i, Se p o d łsg  pe
wnych wiadomośoś odebranych, wybuchnęła cho
lera w Holiandyi. Choroba ta miała najprzód 
pokazać się na wyspie Ameland a na b rzegeclj

V /  Q f



Frislandyi. W yspa i-  ma pięć mil drogi wob^ 
w o d z ie , liczy  5ooo mieszkańców i  leży  blizho 
20 godzin drogi od-Amsterdamu.

Niemcy. \
Rząd W ie lk ie go  Księstwa Heskiego ostrzega 

W swoim najnowszym numerze dziennika rządo
w ego  chcących wywędrowac do A lgieru, ponie
waż zawiadomiony jest urzędownie, i i  rzadfran- 
cnzki nie c h c e  teraz poselać osadników do A l
gieru, ale raczej tych , którzy się tam znajdują, 
wraca.

Turcyja.

—  Z  Konstantynopola d. 10. pa zdzier. —

Porta jest bardzo czynna; odbyto już kilka 
zgrom adzeń dywanu, a reis effendy ciągle ma 
komunikacyje z tłumaczami poselstwa fr ncuz- 
kiego i angielskiego. Zdaje się , iż na nowo 
rozpoczęto uhłady w zględem  G recy i, choci«ż 
Porta uczyniła w szystko, co po niej wymagano, 
i pod w zględem  tym nie ma żadnych stosunków 
z  Greoyją , którą jako państwo udzielne uważa. 
D o czego się układy te ściągają , istotnie n ie
w iadom o; zdaje się w szakże, iż  konferencyja 
londyńska przyznała konieczność, iż  szybko u- 
kończyć należy smutny stan nowo utworzonego 
państwa, i uczyniła P orcie propozyeyją, a j 
za stosowne w ynagrodzenie, zezw oliła na roz
szerzenie granic Grecyi , tak jak w pierwszym 
projekcie posłów trzech mocarstw było projek
towane. R ozszerzenie takowe g ra n ic , byłoby 
wpraw dzie bardzo korzystne dla G re c y i, czyli 
zaś G recy , nawet gdyby Porta okazała się do 
tego gotową , żyliby pomiędzy sobą w większej 
zg o d zie  i  okazali się godniejszemi opieki mo
carstw , bardzo jest wątpliwa. Narodom prowa
dzącym handel bardzo o to chodzić m usi, aby 
Grecy;a miała rząd dobrze ustanowiony i aby 
ukończono anarchiję, która przeszkadza w szel
kim stosunkom i łatwo znowu może sprowadzić 
korsarstwo, któremu zapobiegać było głównym 
celem układów londyńskich. Z  tego powodu 
miano także przesłać prezydentom mocarstw do 
N apoli di Romania in s tr u k c je , polecając im , 
aby na majacein nastąpić zgromadzeniu narodo- 
wem przykładali wszelkich starań ' ku pogodze
niu strońnietw ,^tak , izby przez w ieczne niena
wiści i  rozprężenie nie uczynić mocarstwom

uiepodoknym wybór me n rcliy , którym się wła
śnie zajmują.

Podług zgadzających się wiadomości ze Sko- 
dryi z d. 6. i z  Semlina z d. 17. z. m. poddał 
się Mustafa paszs skodryjski w pierwszych dniach 
na łaskę i niełaskę wielkiemu W ezyrow i; bom- 
b , która wpadła do składu oleju i wódki, w iel
kie poczyniła spustoszenia w zamku skodryj&kim; 
w ielki wezyr miał mu zaręczyć życie i odesłał 
go  pod mocną zasłoną wojska do Konstantynopola.

Wiadomości handlowe przemysłowe.
(Z korrcspondcncyj prywatnych.)

Cena w  monecie konwencyjnej, w  handlu burtowym  
oprócz akcyzy.

—  Z e  Lw ow a d. 16. grudnia. — •

Szuraówka, trzymająca 20 stopni, tutejszy garniec 13 
— 14 kr. —  Okowita, trzymająca 30 stopui, 2 0 —22 kr.

Pszenica podług gatunku, tutćjszy kor/ec 3 zr. —  3 zr. 
48 kr; —  Żyto 2 zr. 24 kr. —  2 zr. 30 kr. — Jęczmień
1- zr. 30 kr. —  1 zr. 48 kr. —  Ilreczka 1 zr. 42 kr. —
1 zr. 54 kr.

b ó j-w  krążkach cetnar 17— 18 zr. —  Miód 14 zr. —  
W łókno konopne 8 —10 zr. podług gatunku. —• W osk 62
—  63 z r. — Nasienie koniczyny 20 zr. i bardzo się o nie 
dopytują.

Inny nasz korrespondent podał następujące ceny: 
Pizcnica korzec tutejszy 3 zr. 24 kr —  4 zr. podług 

gatunku. —  Żyto 2 zr. 36 kr. —  Jęczmień 1 zr. 42 kr.
— 2 zr. 6 kr. podług gatunku. —  Hreczka 1 zr. 45 kr.—
2 zr. 12 kr. —  Owies 1 zr. 12 kr. —  1 zr. 16 kr.

Fracht kosztuje ze Lwowa do Czeruiowiec 1 zr. 48 kr.
m . k. od cetnara —  do Krakowa 1 zr. 42 kr. —  do Bia
łej 2 zr. 18 kr. —  do Wrocławia 3 2/"3 talar, pruskich —  
do Briinu 3 zr. 6  kr. —  do Wiednia 3 zr. 30 kr. —  do 
Pragi 3 zr. 48 kr. m. k.

S p r o s t o w a n i e .  W  przeszłym (149 .) nrze. Gazety  
naszej pod artykułem: „wiadomości handlowe i t. d.“  
w rubryce: C h m i e l u  powinno być : odważono cct- 
narów 22, sprzedano cetnar po 8 do 27 zr. m on. kon.

W IDOW ISKA we LW OW IE.

T e a t r  n i e m i e c k i . - — Dziś: na dochód śpiewaczki ip.
K a i m u n d : D ie Dagę cler G efahr, o der: Der  
arme Wasserlr&ger; opera w  3 aktach. 

Jutro: M arie, Jlerzoginn aon Tiaycrn,  o der: D ie  
Weiberehre ,  obraz, familijny w  5 aktach. 

Teat r  p o l s k i .  —  W  Poniedziałek: D w aj sierżanci, czyli: 
Uczucie honoru,  dramat w  3 aktach.

(D o tego Nru. Gazety dołączony jest N r. 5o. Rozmaitości.)

Bcdaktor: Mikołaj Michale' t —  Drukiem: Piotra Pillera.


